Sobota 25. Września 1852. 


tok gazecie Hf, 


Z Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje w prenumeracie: Bez poczty: kwartalnie 4 złr. 15 kr., miesiecznie 1 2łr. 26 kr, 


Z poczta: kwartalnie 4 zir. 40 kr., miesiecznie 1 złr. 40 kr. — Imsercya od wiersza w półkolumnie (drukiem garmont) po raz pierwszy 4 kr. 


nastepnie po 2 kr. m. k. 
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Prenumeraty 


ma Gazete Lwowska z Dodatkami dziennie urzędowym, a prywatnym tygodniowo 
od f. pazdziernika po koniee grudnia 183532. 


Bez przesyłisi dla miejscowych 
Z przesyilia pocztową f 


d Z 


. 


4 złr. 15 kr. 
4 złr. 40 kr. 


. . . . 


nadplaią 2 kr., kto wymaga kwitu, i nadlo, jeli kwil ma być foeenco przeslanym, prenumerujący dodać ra- 


czy należyłości tyle, co wynosi oplata listu na odległość do niego. 


PRZEGLAD. >» 
Monarchya Austryacka, — Ameryka, — Francya, — Włochy. = 
Niemce, — Prusy. — Królestwo Polskie.— Rosya. — Wyspy Jońkie. 


— 'Turcya. — Wiadomości handlowe. 
TM 


Monarchya Austryatka. 
iBzecz urzedowa. 

H,wósww. 24. września. Dnia 23. września 1852 wy- 
szedł w e. k. galicyjskiej drukarni rządowćj i został rozdany 
XLI. zeszyt z roku 1851 dziennika rządowego ustaw kra- 
jowych dla kraju koronnego Galicyi. 


Lwów, 21. września, Według dekretu e. k. najwyższćj wła- 
dzy policyjnej z d, 18. września r. b. l, 4208 przypomniało król. 
neapolitańskie ministeryum królewskim ajentom zagranicą, ażeby za- 
chowywali istniejący już od dawna przepis względem paszportów. 

Według tego przepisu tak król. neapolitańscy poddani, jakoleż 
cudzoziemcy przebywający w miejscu siedziby ambasady sycylijskiej 
lob przejeżdżający w podróży przez takie miejsce, jeżeli chcą się 
udać do królestwa obojćj Sycylii, muszą dać swoje paszporta wizo- 
wać w tćj ambasadzie, ażeby mogli wkroczyć do tego królestwa, a 
król. władzom pogranicznym polecono, ażchy nieprzepuszczały żadne- 
go podróżnego, który niedopełni powyższego przepisu, 

Co w interesie podróżującćj publiczności podaje sie niniejszem 
do wiadomości publicznćj. 

Sprawy krajowe. 

Ewów, 22. września. Dwudziesta siódma lista składck na 
Zakład naukowy gospodarski, po dzień Z2go września b. r. przez 
c. k, Urząd obwodowy Tarnowski zebranych. 

Na gospodarstwo wzorowe: 

PP, Stefan Leśniowski właściciel Ryglie i JX. Emeryk Kroner 
pleban 'Tuchowski, po 5 złr.; Salomea Szczepanowska właścicielka 
Kielanowie, JX, Józef Orłowicz pleban Ryglicki, Józef Rychter wła= 
Ściciel Distoszowy, Emilia Rozwadowska właścicielka Tuchowa i JX. 
Ludwik Matulewicz pleban Porebski, po 2 złr., JX. Antoni Siemici- 
ski exponowany w Tuchowie, Władysław Jastrzębski właściciel Uni- 
szowy, Mendel Fenichel z Ryglic i Alexander Zbysław przełożony 
kamer, w Tuchowie, po 1 złr.; Gutmann Schreibtafei z Ryglic 30 
kr. Jankiel Stein a Ryglic 20kr, i Borach Bergglas z Rychlic 15 kr. 

Suma dwudziestej siódmej listy . « 25 złr. 5 kr. 
Dodawszy sumę dwudziestu sześciu list poprze- 
dnich , 


16,782 złe. 472, kr. 
i oblig. cząstk, na 


500 złp., i 
16,757 zir. 52*/, kr. 
3,259 złr. 16?/, kr. 


Jest ogółem . . 
Z tego wypada na fundusz szkoły . . , , 
i oblig. na 500 złp. 


a na fundusz gospodarstwa wzorowego . . . 13,498 złr.36 kr, 


Ogół funduszów jak wyżej . . 16,757 złr. 522), kr. 
i oblig. na 500 złp. 
Z komitetu e. k, Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 


Hwów , 25. września. Na rzecz pogorzelców Brzeska ofia- 
rował JMP. Jan Nep. Brusda, c. k, podporucznik i 1, adjutant 4 
pułku żaadarmeryi 2 złr, m. k. 


Nietylko my sami w Europie, pisze Ziłogr. koresp, ausir., do- 
wiedzieliśmy się z niejakiem zadziwieniem, że Prusy nieczekając od- 
powiedzi reprezentowanych właśnie w Mnichowie państw niemieckich, 


znowu otworzyły konferencye ełowe w Berlinie wyłącznie tylko z u- 
czestnikami (waktalu wrześniowego. 

Wielu zapewne zadało sobie pytanie: czyli to koniec starćj ko- 
medyi albo téż początek nowćj? Wyznajemy szczórze, żeśmy: sobie 
inaczćj wyobrażali ostatni akt rozwiązania. Spodziewaliśmy się że 
Prusy odrzucając zgodę, przynajmniej będa miały odwagę w swoich 
decyzyach, i stanewezo niedwnznacznie uwiadomią resztę państw o 
swojem oderwaniu się, przytaczając powody znagłajace do tego kro- 
ku. Takie postępowanie odznaczałoby sie przynajmniej jakąś go- 
dnością, albowiem także i na błędnej drodze zachować można jakąś 
godność. 

Ale tak wolały Prusy zadać Niemcom nową zagadkę, którćj ro- 
związanie i znaczenie jest tajemnicą. Może liczą ua przykre zatrwa- 
Żające wrażenie, wynikające właśnie z niepewności z jaką się w nie- 
wyraźnych rysach nakształt upiorów pokazują klęski i kary, które 
mają nastąpić ? 

Ten efekt, jeżeli rzeczywiście był zamierzony, sparaliżowały już 
gabinetowi gwałtowniejsze partye w Berlinie; dziennik Kreuizzeitung 
bowiem ogiasza rozwiązanie zagadki tak głośno z takim zapałem, że 
każdy słyszeć musi: „Zerwane sa układy* , woła rzeczona gazeta, 
jakkolwiek to zatrważa wszystkich roztropniejszych Prusaków. 

Pozór de zerwania układów nicbardzo szczęśliwie jest wybrany. 
Zerwanie układów nastąpiło dla niedotrzymania terminu, jednostron- 
nie przez Prusy oznaczonego. W kwestyi dotykajacćj tak blisko do- 
bry byt Prus, równie jak cały stosunek Pras do reszty państw 
związkowych, należało uzasadnić zerwanie układów wewnętrznemi po- 
wodami toczącej się sprawy, albo sprzecznościami niedającemi się po- 
godzić. Ale zrywać układy dla niedotrzymanego terminu, to coś zu- 
pełnie nowego w dyplomacyi, 

Przy układach między udzieluemi państwami oznaczają sie ga- 
zwyczaj termina za wspólnem porozumieniem się, ale niewyznacza je 
jedna strona peremptorycznie. Czyliż królowie i ksiażęta Niemiec po- 
zwani są w Berlinie przed sąd, że ich skazują in conlumaciam ? Je- 
żeli jeszcze potrzeba było nowego dowodu, aby sprzymierzonym w 
Darmsztadzie rządom objaśnić, czegoby się po nich na przyszłość 
domagano, i wyświecić przyczyny , dla których się Prusy sprzeci- 
wiają przystąpieniu Austryi, tedy muszą w oczach każdego zniknąć 
wszelkie wątpliwości wzgledem tego postępowania, w którem na- 
miętności gwałtownych koteryi pokonały oględność gabinetu. Prusy 
chcą pokazać, jak wiele im na tem zależy, uby ich słuchano. 

Ale to postępowanie nie zdekoncertowało bynajmniej sprzymie- 
rzeńców darmsztadzkich. Będą oni i nadał gotowi podać rękę do zgo- 
dy, jeżeli podane warunki odpowiedzą prawom i interesom obydwóch 
stron. Na merytoryczna treść odpowiedzi z Mnichowa niewywrze 
odegrana w Berlinie scena żadnego wpływu; a jeżeli przez to po- 
większone zostały dla samego gabinelu pruskiego trudności zbliżenia 
się, tedy odpowiedzialność w tym względzie niespada na mężów stanu 
zgromadzonych w, Mnichowie. 

Ale uczestnicy traktatu wrześniowego, a przedewszystkiem Ha- 
nower, któremu tak wiele zależeć powinno na uchyleniu scysyi, jak- 
że dotkliwie musieli uczuć tę demonstracyę wywołaną przez Prusy! 

Rząd hanowerski musi pojmować, że traktat wrześniowy otrzy- 
muje znaczenie i kierunek, jakiego przy zawarciu niemieli w myśli 
pełnomocnicy hanowerscy. Miasto związku ełowego dla całych Nie- 
miec, robi się poprosta ściślejsza liga Niemiec północnych pod pro- 
tektoratem pruskim , 4 taka liga skłaniająca się bezwarunkowo do 
wolnego handlu musi koniecznie za sobą pociągnąć zupełne odoso- 
bnienie Prus i reszty północno-niemieckich sprzymierzeńców od in- 
nych państw niemieckich. Czyliż zechce Hanower liczyć się do ta- 
kiego od Niemiec oderwanego przymierza? Ale jeżeli Hanower siluie 
obstawać będzie za pojednaniem ofiarowanem z Muichowa, wtedy 
zdoła ocalić Niemce od rozdwojenia, a tém samém swoją własną 
niczawisłość.! 
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Na jedno jeszcze musimy zwrócić uwage, mianowicie, że się te 
układy odbywają w drodze spokojnej i niemieszczą w sobie ewentu- 
alności wojennych, Przecież jeszcze wolno bedzie układać się wzgle- 
dem ceł i kwestyi handlowych, uwzględniać przytem własny interes 
materyalny nie apelując zarazem do zbrojnej przemocy? Niemasz nie 
śmieszniejszego jak przy konferencyach cłowych co chwila brzękać 
pałaszem. Możemy zapewuić publiczność , że wszelkie wzbiecanie o- 
bawy wojny należy do nikczemnych środków. Z kwestyi cłowej je- 
żeli rozwiazanie jej zależy od namiętności i uporu, może wyniknąć 
niejedna materyalna szkoda dla industryi niemieckiej i to dość jest 
boleśne dla każdego, komu idzie o dobro Niemiec — ale wojna z 
niej niewyniknie. W tym względzie można być zupełnie spokojnym. 

(Lit. kor, aust.) 
(Nominacye.) 

Wiedeń, 21. września. Minisieryum spraw wewnętrznych 
mianowało w królestwie Galicyi komisarza obwodowego III. klasy, 
Józefa Nadermann komisarzem obwodowym II. klasy, a gubernial- 
nego koncepistę Ignacego Jłladisch, komisarzem obwodowym III, 
klasy. 
— C. k. ministeryum finansów mianowało przełożonego okregu 
kameralnego w Żółkwi, radcę kameralnego Franciszka Roder radcą 
finansów w gremium dyrekcyi finansów krajowych we Lwowie, 

— C. k. ministeryum finansów nadało posadę przełożonego 
Żółkiewskiego okręgu kameralnego, z którą połączony jest tytuł i 
charakter radcy kameralnego, sekretarzowi galicyjskiej dyrekcyi fi- 
nansów krajowych Janowi Wźiltemberskiemu, (W. Z.) 

(Wyroki sądu wojennego.) 

Wiedeń, 21. września. Za udział w nowszych zamachach 
rewolucyjnych a odnośnie za wspólnictwo w dopuszczeniu się zbro- 
dni stanu, skazani zostali wyrokiem sądu wojennego z go czer- 
wca r, b. 

1. Rudolf Gablens, rodem ze Lwowa w Galicyi, lat 21 mający, 
r. k. obrządku, bezżenny, słuchacza techniki na tym reku, na dwa- 
naście lat pracy przy szańcach w ciężkich żelazach; 

2, Antoni Lange, rodem z Dukli w Galicyi, lat 23, r. k, ob- 
rządku, bezżenuy, dawniej słuchacz techniki, podczas rewolucyi wę- 
gierskiej kapitan legii polskiej, ostatniemi zaś „Czasy rachmistrz i 
kasyer u właściciela kopalni kruszcowych w Zwillingsdorf, na sześć 
lat pracy przy szańcach w ciężkich żelazach; zaś i 

3. Michał Matschego , rodem z Wiednia, lat 19 mający, slu- 
chacz techniki z 3go roku, 

4. Karol Hant, rodem z Kornabrunn w Austryi poniżej Anizy, 
r. k. obrządku, żonaty, chyrurg miejski a oraz i przy teatrze na- 
dwornym w Wićdniu, fudzież , 

5. Ignacy Schiich, rodem z Neu-Bidschow w Czechach, lat 37 
mający, izraelita, bezżenny i doktor medycyny, obwinieni o tę samą 
zbrodnię, uwolnieni zostali ab instantia z braku dostatecznych do- 
wodów wspólnego ich przewinienia i z zaprzestaniem dalszego śledztwa. 

Oprócz tego skazani zostali wyrokiem sądu wojennego z 13g0 
b. m. za współwiadomość © czynie obok rozmyślnego utajania i za 
udział w dopuszczeniu się zbrodni stanu: 

6. Wincenty Nowina Smagłowski, rodem z „Brodów w Gali- 
cyi, lat 46 mający, r. k. obrządku, żonaty, właściciel prywatnego 
zakładu wychowawczego we Lwowie, na dwanaście lat więzienia for- 


tecznego ; «m 
7. Karol Klipunowski, rodem ze Lwowa w Galicyi, 27 lat ma- 


jacy, r. k, obrządku, bezżenny, słuchacz prawa z roku czwartego 
na dziesięć lat; 

8 Lesław Łukaszewicz, rodem z Zaturzyna obwodu Brzeżań- 
skiego w Galicyi, 48 lat mający, r. k, obrządku, bezżenny , właści- 
ciel księgarni i drukarni w Krakowie, na dziesięć lat; 

9. Eliasz Jarosiewicz, rodem ze Lwowa, lat 26 mający, bez- 
żenny, malarz, na ośm lat pracy przy szańcach w ciężkich żelazach; 

10. Felicyan Połechowski. vodem z Janowie w Galicyi, lat 37 
mający, r. k, obrządku, żonaty, rzadca dóbr w Kiewkowie, na siedm 
lat więzienia fortecznego; zaś 

11. Władysław Czaplichi, rodem z Przeworska w Galicji, lat 
24 mający, r. k. obrządku, bezżenny, dawniej aktuaryusz dominikal- 
ny, w końcu asenterowany na wyraźny rozkaz szeregowiec z c. k, 
pułku piechoty, 

12. Piotr Podhajski, rozem z Niźniowa w Galicyi, lat 35 ma- 
jacy, r. k. obrządku, bezżenny, czeladnik krawiecki; 

13. Onufry Kotarski, rodem z Leków górnych w Galicyi, lat 
26 mający, r. k. obrządku, żonaty, kancelista magistratualny w Tar- 
nowie. 

14. Sylwery Wolinski, rodem z Trzciany w Galicyi, lat 43 
mający, r. k. obrządku, bezżenny, urzędnik gospodarczy; a w końeu 

15. Agniszka Klipunozwska, rodem z Rzeszowa w Galicyi, r. 
k. obrządku, wdowa po rewidencie rachunkowym, uwolnieni zostali 
dla braku prawnych dowodów od dalszego śledztwa w sprawie za- 
rzucanego im wspólnictwa w dopuszczeniu się zbrodni stanu, a Pio- 
trowi Zodhajskiemu, u którego znaleziono broń zakazaną, policzono 
odsiedziany areszt indagacyjny za karę. 

Te wyroki sądu wojennego potwierdzono w drodze instaucyi 
sadowej, w drodze zaś łaski złagodzono Rudolfowi Gablens, Anto- 
niemu Lange, Karolowi Klipunowskiemu i Eliaszowi Jarosiewt- 
czowi karę ciężkich kajdan przy pracy szańcowej na karę lekkich 
kajdan. (W. Z) 

(Wiadomości potoczne z Wićdnia.) 

Wiedeń, 21. września. Z Pesztu donoszą o przybyciu tam 
Jego cesarzew. Mości W, księcia Aleksandra Rosyjskiego, Ich króle» 
wiez. Mości książąt Fryderyka i Wilhelma Badeńskiego, Jego króle- 
wicz. Mości księcia Alberta Saksonii, Jego królewicz. Mości księcia 
Parmy, Ich cesarzewicz. Mości Arcyksiążąt Zygmunta i Leopolda, 
tudzież 50 austryackich i więcej jak 60 obcych jenerałów i sztabo- 
wych oficerów. 

— (es. rosyjski rząd pozwolił, ażeby furmani przewożący to- 
wary z Galicyi do Rosyi mogli przekraczać granicę chociaż paszporta 
ich nie są zaopatrzone wiza ambasady rosyjskiej, 

— Jest nadzieja, że Lwów będzie wieć w zimie 155%., roku 
oświellenie gazowe, bo obecny tu teraz burmistrz tamtejszy wszedł 
w tym względzie w układy z dyrekcyą Wićdeńskiego oświetlenia ga- 
zowego. 

— Od kilku dni oglada burmistrz Lwowski wszystkie wielkie 
kn powszechnemu pożytkowi służące zakłady rezydencji, by według 
ich wzoru przedsięwziąć stosowne polepszenie podobnych zakładów 
we Lwowie. (LL) 

(Kurs wićdeński z 24. września 1852.) 

Obligacye długu państwa 60, 961/,; 4%/4%, 855/,; 4%, 765. 4%, z r. 1850 
— ; wylosowane 3%, —. Losy z r. 1834 228; z roku 183% 1401. Wied. 
miejsko bank. —, Akcye bankowe 1363. Akcye kolei pół. 2220. Glognickiej 
kolei żelaznój —.  OQdenhurgskie —.  Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 
parow. 721. Lloyd 660. 


Sławny proces Karoliny de Calvierre. 


(Ciąg dalszy.) 


Podczas gdy kapitan gwardyi i prałat tym sposobem kończyli 
swoją wyprawę, wszedł tymczasem Fulcrand w związki małżeńskie 
z panną Karoliną de Calvierre Sgo stycznia 1660, w miasteczku La 
Guioville, oddalonem tylko o 10 „liues* od zburzonego zamku Du 
Boscq. Kapłan błogosławiacy temu ślubowi spisał akt ślubny przez 
świadków stwierdzony. 

Wszakże pochodnia która przyświecała temu weselu — pło- 
mienie zamku Du Boscq — przeraziły jak się zdaje, jednego ze 
sprawców tej pozogi. Opat dokonał wkrótce żywota. Brat jego, 
Anteni, zrobił się samowładnie opiekunem swej siostrzenicy. 


Tymczasem Margrabia wróż z synem majac w swem AU akt 
zawartego Ślubu, sądzili mieć już dobry powód do vE z pro- 
jektami ugody, niewspominając jednak jak się zdaje, nic jeszcze o 
rzeczewistem zawarciu ślubów małżeńskich, 

Zagniewany stryj zdawał się być skłonnym do ugody, a przy- 
najmniej tak się okazywał, Umawiano się więc ze sobą i ugodzono 
nareszcie w ten sposób: z 

Panna de Calvierre miała być wydana stryjowi swemu, entiere 


Familia Du Boscqów miała upraszać 
Antoni de Calvierre 


et en ctat d'etre marice. 
króla o darowanie winy za wykradzenio panny. 
miał się do tego przyczynić, i odstąpić od dalszego wznowienia pro- 
cesu. Oba Margrabiowie obowiązali się na odwet recesować od wszel- 


kich pretensyi tak przeciw masie spadkobierczej opata z Psalmodi 


jako i przeciw jego sukcesorom, a mianowicie puścić w zupełną nie- 
pamięć, zburzenie i zrabowanie tak zamku jako i miasta Du Boscq. 

Margrabiowie brali tę ugodę wcale w szczerości serca, i 2g0 
lutego 1660 wydali Karolinę de Calvierre jej stryjowi. Po spisaniu 
odpowiedniego aktu przez sędziów miejscowych, starali się najprzód 
o ułaskawienie królewskie. 

Król przebaczył im istotnie winę wykradzenia panny, bez ża- 
dnego dalszego zastrzeżenia, W miesiącu grudniu 1660 mieli Mar- 
grabiowie na to listy królewskie w swojem ręku. 

Lecz nieskończyła się rzecz na tem. Antoni de Calvierre dla 
ugody nie wyrzekł się swoich zamiarów. Wyznaczył kuratora dla 
swej synowicy, a kurator i adwokaci Margrabiów zaczęli wzajemne 
pertraktacye. Przyszło w końcu do nieporozamiei, Adwokat Mar- 
grabiów podał zo swojej strony propozycye adwokałom jeneralnym, 
lecz adwokat kuratora udał się z tą sprawą do jeneralnego kuratora, 
Z tego wszystkiego wynikły zamiast zgody większe tylko nieporoza- 
mienia, a położenie obu Margrabiów stawało się coraz przykrzejsze, 
i zagrażało im wielkiem niebezpieczeństwem, Jencralny prokurator 
zażądał bowiem zupełnej rewizyi procesu. 

Jeneralny adwokat wytoczył tymczasem całą tę sprawę przed 
sąd zgromadzony (a Vaudience), Na jego propozycyę wydano nowy 
wyrok z 28. maja 1661, w skutek którego ułaskawiające listy kró- 
lewskie miały być zarejestrowane, a Du Boscq ojciec i syn pozo- 
stawać aż do dalszego rozstrzygnięcia w więzieniu, 


883 


Ameryka, 
(Wiadomości z Nowego-Jorku, z Hawany i z Mexyku.) 

Najnowsze wiadomości z Nowego-Jorku sięgają po dzień 4, b. m. 
Ciągle nadchodza tam doniesienia o nadzwyczajnem spustoszeniu, ja- 
kie zrządził orkan na przestrzeni 100-milowej między Mobile i Ne- 
wym-Jorkiem, 

Za duszę Lopeza miano odprawić dnia £. b. m, żołokne nabo- 
żeństwa w katedrze ś, Patrycyusza. Jednak arcybiskup zakazał špic- 
wać Requiem i niepozwolił także wystawić wewnatrz kościoła kata- 
falk z napisem „Męczennik*. Po żałobnem nabożeństwie odbyło się 
w poblizkim domu zgromadzenie, na którem w sprawie wyspy Kaba 
miano bardzo podburzające mowy. 

Wiadomości z ilawany sięgają po dzień 29, z. m. Według ga- 
zet panowało na tój wyspie wielkie wzburzenie. Rządowi powiodło 
się wyśledzić prase, która dziennik: Głos ludu był drukowany. — 
Przyaresztowano wiele mocno skompromitowanych osób, oskarzonych 
o zdradę stanu. 9 osób skazano na stracenie. 

Z Mexyku donoszą pod dniem 18. z, m., insurekcya w ró- 
żnych częściach kroju coraz bardziej bierze górę i že zapewne bę- 
dzie wielki kongres zwołany dla naradzenia się nad środkami do 
przytłumienia powstania. Zbójeckie napady ze strony Indyan trwają 
nieprzerwanie, (Abl. W. Z.) 
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Wreameyda, 
(Wiadomości o podróży prezydenta republiki, — Wiadomości o wyborach rad 
komunalnych.) 

Paryz, 17. września. Moniteur ogłosił trzy depeszy o po- 
dróży prezydenta republiki. Pierwsza z nich zawiera odpowiedź 
Ludwiku Napolrona na przemowę biskupa w Nevers przy wnijściu 
do katedry. „Monseigneur“ — odrzekł Ludwik Napoleon — „je- 
stem Panu za wyrażone uczucia bardzo obowiązany. Za pomocą mo- 
dlitwy takich jak Pan prałatów, spodziewam się porządek i bezpie- 
czeństwo we Francyi przywrócić i od nieba pomyślność dla Ojczy- 
zny ubłagać!* — Druga depesza donosi o odjeździe dnia 16. zrana 
do Moulins, po zwiedzeniu wprzódy wystawy bydła. 

Trzecia depesza z dnia 16, o pół do szóstej wieczór przesłana 
jest od prefekta departamentu Nićvre z oznajmieniem, że opuścił 
księcia w Villeneuve, 3 mil od Moulins, w najlepszem zdrowiu, — 
„Szczególniejszy wypadek“ — opowiada prefekt — „wywołał pośród 
miasta ogromny entuzyazm: powóz, w którym się książę znajdował, 
obsypano kwiatami, a w środku ich znajdowała się przepyszna ko- 
rona; orszak musiał się zatrzymać; ci4ba i mnóstwo kwiatów prze- 
szkadzały koniom iść dalej,“ 

O wypadkach w Bourges i Nevers można dodać jeszcze tylko 
niektóre szczegóły. Na łukach tryumfalnych, choragwiach, transpa- 
rentach i nie mniej na domach prywatnych jak na gmachach publi- 
cznych, wszędzie czytano powszechne życzenie cesarstwa. W Nevers 
przy wnijściu z kościoła, gdy deputacye gmin, cechy i tym podobne 
przed i poza pojazdem prezydenta rozwinęły swoje chorągwie, wi- 
dziano na nich tylka następujące napisy: Vive Empereur? à Na- 
poléon! 4 Napolion III! á notre bon princs Louis Napolion? 
Vive Lonis Napolĉon III.! Nosimy go w naszem sercu! Niech 
żyje Wybawca Franeyi! Licz na nasze przywiązanie! Nasza miłość 
należy do niego itd. Niektórzy chłopi mieli kapelusze owinięte w 
biały papier, na którym dużemi literami było wydrukowano: Vive 
VEmpereur! Robotnicy szklannej huty nieśli na kijach butelki z taka 
samą dewizą, z okien miasta wisiała ta dewiza, malowana na białem 
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płótnie, podano mnóstwo adresów, między innemi także z Clamecy, 
które podobnież cesarstwa żądały. Że to obwieszczenie nie jest zmy- 
śleniem dziennikarzy elizejskich, ale faktem, okazuje się ztad, że 
takze Siecle w swych doniesieniach prywatnych powszechny okrzyk 
Vive TEmpereur zupełnie potwierdza, Jeden tylko legitymistyczny 
dziennik Union utrzymuje z listów prywatnych, że w Bourges nie 
słyszano Vivre /,Empereur, lecz tylko Vive Napoleon: to twierdze- 
nie sprzeciwia się wszystki: innym doniesieniom. 

Za przykład ogromnego zgromadzenia się ludności w Bourges 
i Nevers podaja, że lam jedna mala gmina, licząca 1500 dusz (Le- 
jay) była przez 1200 osób reprezentowana (tylko starcy i chorzy 
pozostali w domu) i że w obu namienionych miastach tak dalece 
były zajęte wszystkie domy, że za jedna wiązkę słomy na posłanie 
w nocy, po 5 franków płacono. Prawie wszyscy włościanie koczo- 
wali na ulicach i na placach publicznych pod golem niebem., 

Już teraz zaczęły się pochody wojsk do Bordeaux dla przy- 
jecia presydcnia republiki, Komenderujacy tamtejszy jeneral saka- 
zał już uroczystości przyjęcia we wszystkich szczegółach, między 
ienemi także salwę z 101 dział, — Ponieważ prezydent republiki nie 
wstąpi do Korsyki, przeto wielu mieszkańców tej wyspy udaje się 
do Toulonu i Marsylii, dla zobaczenia siostrzeńca Cesarza. 

— Wiadomości o wyborach rad komunalnych są ciągle jedna- 
kowe; obojętność wyborców, rzadlie rezultaty na pierwszem głoso- 
wania i małe zwycięztwa opozycyjne, I tak w departamencie Niż- 
szych Alp ohrano znowu kilku kandydatów opozycyjnych. Prawie 
wszystkie wybory rad komunalnych w okolicy Lugdunu nie wydały 
stanowczych rezultatów. 

(Wiadomości potoczne z Paryża.) 

Paryż, 16. września, Dziennik Znd, Beige potwierdza do- 
niesienie, że w komercyalnych układach między Wrancyą i Belgia 
zaszły nowe trudaości, Journal des Debais utrzymuje, że rząd 
fraucaski zażądał nagle uwzględnienia francuskich win i Lugdusskich 
towarów bławatnych, Od tej koncesyi będzie zależeć zatrzymanie 
teraźniejszych ceł od węgli po upływie dotychczasowego handlowego 
traktatu. Z przyczyny tego wypadku pan Liedts, jeden z pełno- 
mocników Belgijskich, wybiera się do odjazdu z Paryża. 

— Moniltcur ogłosił, że wszystkie podania o zawarciu traktatu 
wolnego handlu między Anglia i Francya sa bezzasadne. 

— Trybunał z St Michel skazał w Commercy drukarza, na- 
zwiskiem Cabasse na zapłacenie 2000 rf. kary dla tego, że bez po- 
przedniego zawiadomienia wyborcze okólniki drukował. 


Wlochy. 


(Depesze telegraficzne.) 

Taryn, 15. września. Odilon Barrot wyjechał przez Liwurnę 
do Neapolu, — Parostatek „Tripoli“ przeznaczony jest do krążenia 
na wodach około Cagliari. 

Rzym, 16. września. 
nistra Turgot, 

Neapol, 15. września, Jej Mość Królowa powiła dzisiaj w 
Caserta szczęśliwie księcia, który przy chrzcie otrzymał imie Pasquale 
hrabia di Bari, (L.k.a.) 


Papież przyjmował francuskiego exmi- 


Niemee. 
(Rozporządzenie król. rady szkolnej do rektorów gymnazyów i lyeeów i t. d.) 
Sztutgarda, 13. września, Dla ochronienia młodzieży od 
zepsucia wzroku wydała król. rada szkolna zeszłego miesiąca roz- 


Antoni de Calvierre rozpoczął był w tym czasie układy ma- 
jatkowe z swoją synowicą, i za pomocą jej kuratora wymógł na niej 
odstąpienie mu dwu znacznych posiadłości ziemskich, prawem sukce- 
syi do niej należących. Działo to się 7. lutego 1661. 


Karolina liczyła wówczas lat 14. Stryj jej trzymał ją ciągle 
w zamknięciu. W miesiącu wrześniu zdecydował się nareszcie oddać 
ja w opiekę prezydentowi La Roche, i było to tylko dla niej nowym 
rodzajem przymusu. e 

Antoni de C. skłaniał się z początku do wydania za mąż syno- 
wicy swej za Fulcranda, zwłaszcza zagarnawszy już większą część 
rodzicielskiego jej majątku. Wkrótce jednak namyślił się inaczej. 
Jake małżonka Margrabi Du Boscq mogła bowiem wytoczyć mu pro- 
ces i prosić o unieważnienie wymuszonej gwałtem na niej ugody. Bez 
żadnego więc względu na przeszłość szukał dla niej małżonka. Mał- 
zonek taki nastręczał mu się łatwo, lecz niepodobna było zmusić ją 
do tego zamęzcia. 

Siostrzenica jego powolna kiedy chodziło o odstąpienie majątku, 
oparła się stanowczo dalszym planom stryjowskim. Oświadczyła so- 
lennie, że pozostanie swemu Fulcrandowi wierną do Śmierci, i zna- 
lazła sposobność uwiadomienia go o nowym tym zamachu. 

Stryj jej na to gniewem zapalony kazał ją znowu zamknąć w 
klasztorze, i pilnować jak najściślej. 

Tymczasem zmieniła się była opinia publiczna o tej sprawie. 
Kiedy poczatkowo upatrywano istotną zbrodnię w wykradzeniu 10letniej 
dziewczyny, zaczęto się wkońcu interesować jej nieszczęściem i nie- 
złomną wytrwałością tóletniej osoby. Nowe jej uwięzienie wywo- 
łało w Montpelier powszechne oburzenie. Czterysta do pięćset szlachty 
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podniosło broń, zgromadziło się publicznie na rynku, i naradzało się 
nad uwolnieniem młodej, enctliwej małżonki z rąk chciwego jej stryja 
i postanowiono oddać ja małżonkowi. 


Zamierzono uderzyć na klasztor, lecz Antoni de C. powziąwszy 
o tem wiadomość, obsadził klasztor zbrojnymi ludźmi. Szlachta nie- 
ustraszyła się tem bynajmniej. Weszła siłą mocą do klasztoru, a 
oswobodziwszy więzioną, oddała ją tęskniącemu małżonkowi i jego 
ojcu napowrót. 

Czyli przy tym najazdzie feudalnym krew niepłynęła, o tem 
niepozostała żadna wiadomość. Karolina jednak znękana tyłu prze- 
ciwnościami, wstrząśniona tylą zmianami losu i uczuciem nagłej ra= 
dości, popadła w niebezpieczną chorobę, Długo obawiano się o jej 
życie, wszakże przetrwała przesilenie to szczęśliwie. 

Znowu więc nowe porwanie osoby żeńskiej, nowy napad na 
klasztor zakonnie przybierający charakter jawnego buntu! Pod pano- 
waniem tak nieugiętego króla jak Ludwik XIV. sprawa ta niemogła 
ujść płazem ani się utaić, — cała prowincya o niej wiedziała i nią 
się zajmowała. Na szczęście był gubernator Langwedocyi, książę 
Conti, mąż szlachetny i wyrozumiały, Wzruszyły go cierpienia mło- 
dej Karoliny de Calvierre, wziął ją w swoją opiekę i powierzył sta- 
raniom księżny, swojej małżonki. 

Jeneralny prokurator jednak polecił sądowi dociekanie ostatnich 
wypadków, W razie potrzeby upoważnił osobnego komisarza do 
odwiczienia panny de Calvierre do Tuluzy dla sądowego jej prze- 


słuchania, 
(Ciąg dalszy nasląpi.) 
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porządzenie do odnoszących się zwierzchności wyższych, do rekte- 
rów gymnazyów i lyceów, tudzież do wszystkich szkół realnych w 
Sztutfgardzie i Ulmie z następującem zaleceniem: 1) aby ustawicznie 
i z wszelką ścisłością opierano się złemu u wielu uczniów zwycza- 
jowi mocnego nachylenia się przy czytaniu i pisania nad książkami 
i skrypturami, i trzymania ich blisko oczu; 2) aby przy wyborze 
książek szkolnych miano szczególny wzgląd na druk dobry i wyra- 
źny; 8) aby w ogóle lekcje publiczne przy świetle ile tylko być 
może ograniczono, a w razie niemozliwym, aby postarano się o do- 
stateczne oświetlenie; 4) aby zamiast pobielania ścian w szkole po- 
ciagano je farba jasno-zieloną lub turkusowa; 5) okna opatrzono ża- 
luzyami lub zielonemi storami; 6) starano się o to, iżby światło z 
hoku wpadało, i by uczniów nie sadzano twarzą wprost do jasnego 
okna, i %) aby tablice i mapy ustawiano i zawieszano w takiem miej- 
scu, gdziechy padający blask na nie oczu nie raził, tudzież aby je 
zawsze w czystości trzymano, a zużyte wcześnie odświeżano, 
(A. B. W. Z.) 
(Kurs giełdy frankfurtskiej z 20. września.) 

Metal, austr. 5%, 6254; 41, 781/,. Akcye bank. 1406. Sardyńskie —, Hi» 

szpańskie 47. Wićdeńskie 1037, Losy z r. 1834 195; 1839 r. 122. 


Prusy. 
(Kontrola wychodźców w W. księstwie Poznańskiem.) 

Poznań, 13. września. Nadprezydent prowincyi wydał nie- 
dawno rozporządzenie (ej treści, że landraci mogą wtenczas tylko 
wydawać polskim wychodźcom pozwolenie do przesiedlenia się, jeźli 
przyjmujący ich do służby ehlehodawca złoży na piśmie następujące 
oświadczenie: 

„Niżej podpisany obowiązuje się niniejszem przyczyniać się z 
własnych środków do utrzymania polskiego wychodźcy N. N, w ten 
sposób, iżby ani on ani jego familia nie stała się nigdy cicżarem pu- 
blicznym dla swego ubóstwa. Poddaje się oraz i temu, aby w razie 
potrzebnego dla N, N. wsparcia, włożono na mnie obowiazek dal- 
szego utrzymania jego, lub żeby potrzebna w tej mierze koszta exe- 
kwowano odemnie bez żadnej poprzedniczej skargi sądowej, a to w 
drodze przymusowej według zarządzenia władz administracyjnych.* 

Podpis wydawcy rewersu musi być przez komisarza dystryk- 
towego stwierdzony i opatrzony jego urzędową pieczęcią. Tym więc 
sposobem ułatwiono widocznie kontrole wychodźców. (A, B. W, Z.) 

(Otwarcie sejmu prowincyonalnego odroczono.) 

Poznań, 18. września, Według zawartego w dzisiejszej ga- 
zecie ogłoszenia pana nad-prezydenta Putikammer odroczył minister 
spraw wewnętrznych na propozycyę tutejszego rządu wyznaczone na 
19. b. m. otwarcie prowincyonalnego sejmu aż do dalszego posta- 


nowienia. (P. Z) 
(Kurs giełdy berlińskiej z 21. września.) 
Dobrowolna pożyczka 6% 1023/, p. 414%, z r. 1860 104%. 41,0% z r. 
1852 1043. Obligacye długu państwa 947. Akcye bank. 106%, l. Pol. list, za- 
staw. --; nowe 98'/,; Pol. 600 1. 92; 300 I. 163%, L  Frydrychsdory 1312 
nne złoto za 5 tal. 111. Austr. banknoty 88%. 


BHńrólestwo Polskie. 


Warszawa, 20. września. W ciągu dnia enegdajszego za- 
chorowało na cholerę w Warszawie osób 6, wyzdrowiało 8, umarło 
2, pozostało chorych 51; a w ciągu dnia wczorajszego zachorowało 
osób 12, wyzdrowiało 16, umarło 7; ogólna liczba pozostaje osób 
chorych 40. 

: — 21. września. W ciągu dnia wczorajszego zachorowało na 
cholerę w Warszawie osoba 1, wyzdrowiało 5, umarło 2; ogólna 


liczba pozostaje chorych 34, (Gas. Warsz.) 
osya. 


(Wiadomości z Kaukazu.) , 

Dnia 27. lipca liczna banda nieprzyjacielska wtargnęła z nieu- 

korzonego Dagestanu do kraju Nadkaspijskiego, zagrażając wsiom: 
Wielkiemu i małemu Dżzengutajowi. 
Zarządzający władztwem Mechtulińskiem major Łazarew z seciną 
pułku Dagestańskiego jazdy nieregularnej i milicyą z mieszkańców 
ruszył niezwłocznie na spotkanie przewyższającego w siłach nieprzy- 
jaciela, odparł go i ścigał do uroczyska Charkasu przy spółdziałaniu 
Szamchalskiej milicyi przybyłej na alarm. 

Jednocześnie major pułku Dagestańskiego piechoty Tichanów, 
skierowawszy dwie kompanie od wsi Ogłow na uroczysko Szynsze- 
rek dla przecięcia Lezgińczykom odwrotu na Arakany z dwiema in- 
nemi kompaniami zajął drogę w Burunduk-Kale. 

Nacierani przez majora Łazarewa górale spotkali kolumnę ma- 
jora Tichanowa, i niespodzianie przyjęci silnym ogniem piechoty, 
pierzchnęli ku Arakańskiemu spustowi, lecz tu zastawszy także woj- 
Ska nasze, rozsypali się na wszystkie strony, utraciwszy w poległych 
przeszło 50ciu ludzi, pozostałych na miejscu; oprócz tego proporzec 
Naibu zdobyty został przez Wekila pułku Dagestańskiego jazdy nie- 
regularnej Hajdar.Beka, i wzięliśmy SŚmiu jeńców, 44 koni, oraz mnó- 
stwo broni. 

Z naszej strony poległo 8, a ranionych było 7 milicyantów 
Mechtulińskich. (Gas, Warsz.) 
Wyspy Jońskie. 

(Depesza telegraficzna.) 
września. Parlament odroczone do 1. marca 


(L. k a.) 


Korfu, 17. 


1854. 


Wureya. 


(Depesza telegraficzna.; 
iżonstantynopol, 11. września. Sułtan słaby, Nieustanne 
agitacye starotureckiej partyi utrzymują bardzo dvaźliwe usposobie- 
nie umysłów. Także wzmagający się niedostatek finansów daje się czuć 
dotkliwie. CL, k. a) 
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Wiadomości handłowe. 


(Ceny targowe lwowskie.) 


Lwów, 24. września, Na naszym dzisiejszym targu sprzeda- 
wano korzec pszenicy po IŚr,30k.; żyta 15r.32k.; jęczmienia 11r,; 
owsa 6r.46k.; breczki 11r.50k.; grocha 16r.; kartofli 5r.338k,; — 
cetnar siana kosztował 2r.15k., okłotów 1r,12k.; — za sąg drzewa 
bukowego płacono 21r.45k,, sosnowego 17r.50k. w w. 


(Ceny targowe w obwodzie Kołomyjskim.) 


Riolomyja, 20, września. Według doniesień handlowych 
płacono w pierwszych dwóch tygodniach bieżącego miesiaca na tar- 
gach w Kołomyi, Śniatynie, Kuttach i Obertynie w przecięciu za ko- 
rzec pszenicy Gr.30k.— 5r.42k.—7r.10k.—5r.; żyta 4r.32k —3r.31k. 
—br,26k —ś4v.; jęczmienia 2r.48k.—2v.15k.—2r.24k,—3r.; hreczki 
5r.86k.—3r.36k,—0—-0; kukurudzy 3r,45%k, — 3r 4lk.—4r,—4r, ; owsa 
1r.58k.—2r.10k,—2r—2r.; kartofli 3r.18k.—0-—1r.36k.—0. Cetnar 
siana kosztował 28k.—42k,—-1r,20k,—40k.; nasienia konicza tylko 
w Kołomyi 40r, Wełny najcelniejszego gatunku 95r,--0—30r.—0. 
Sag drzewa twardego 6r—14v.57k —5r,45k,—4v, , miękkiego 3r.36k. 
-—0—4vr.45k.—0, Funt mięsa wołowego sprzedawano po 3%k.—31,k 
—83%,k.—3k. i garniec okowity po 3r.4k, —1r.28k. — 1r.40k,— 
1v.20k. m. k, 


Hars Lwowski, 


gotówsą | towarem 
Dnia 23. września. -e A M 

złe a zT [| kr. 
Dukat holenderski . . . - inon, k, 5 27 5 31 
Pukalscesausi. . BO... Ś 5 38 5 38 
Półimperyał zł. rosyjski |. . 1. 1 4 5 os 9 36 9 40 
Mubelwsnonosyjski |. . . ASEWANANOE i 51 1 52 
LAGR GE o ooo a oe ola a A m 1 42 1 43 
Polski kurant i pięciozłotówk. . . . . p og 1 22 1 23 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . „ o» 89 30 90 10 


Kars listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 
Dnia 24, września 1862. 


Kupiono prócz kuponów 100 po. . . mon. konw. 
Przedano „ 4 100 po. . 
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(Kurs weksłowy wiedeński z 24, września.) 
Amsterdam 160!1/, 1.2. m. Augsburg 1161, L uso. Frankfurt 1145, L 2. m. 
Genua — p. 2.m. Hamburg 170% 1. 2. m. Liwurna 1123 p.2. m. Londyn 11.28, 
1. 3. m. Medyolan 115!/5. Marsylia 13511. Paryż 1355 t. Bukareszt —. Kon- 
stantynopol —, Agio duk. ces. —, Pożyczka z r. 1851 5% lit. A. 961, 
lit. B. 1097. ; 
(Kurs pienięźny na giełdzie Wiéd. d. 22. września o pół do 2giej po południu) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 233%, Ces. dukatów obrąezkowych agio 
231. Ros. Imperyały 9.33. Srebra agio 155 gotówką, 
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Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 24. września. 
Hr. Komorowski Adam, z Konotop. — PP. Korytko Seweryn, z Krakowa. 
— Padlewski Alex., z Dołhego. — Petrini Mikołaj, z Czerniowiec. 
Wyjcchali ze Lwowa. 
Dnia 24. września. 
— P. Orłowski Feliks, do Zagrobelli. 
KL EIC ACT WAZY TAE CAP APETYT 1 BGB RZUTY POZA RT EDG Tm E TE 
. . Se . | 
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 24, września. 
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6 god.zran.| 28 453 |+ 19 |-+ 120 | Zachodni, pogoda szron 
2 god. pop. | 28 %43 |+ 12° j+ 1° Y pogoda 
cicho pogoda 


10 god. wie.| 28 4 47 | +- 3,69 
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Dziś: Opera niem.: „Zampa“ na dochód ulubionej w publiczno- 
Ści z tańców popisowych „Solotancerki JPanny Bracher,“ 
Opera ta przed tygodniem zapowiedziana musiała dla nagłej sła- 
bości tenorzysty do jutra być odłożona. 

Jutro: Przedst. polskie: „Gwałganiarka Warszawska i 
„Chłopi arystokraci.“ 
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Do dzisiejszej Gazety dolaczony jest 


godniowy Nr. 41. 


Bodatek Ty 


Perek Pae T2 Z KIAH 


SKK a A RER eeaeee 


Główny Redaktor NE. Szrzeniawa Sartyni. 
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Z c. k, galic. drukarni rządowej. 


